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Nr 31 

Kina 
„Pofonia'' (ul Piotrkov1ska 67) ,,Tęcza" (ul. 

. Piotrk·owt·ka 108) - „Norymberga" tóc\ź 
Wie·c.zór Wigilijill1 Felie·ton Nr. 1. ,,Wiciła" 
(ul. Przeja,z;d I) „Ad!'ia'<, (1.ll Mcnsz. Stali<na 
2} - „Hono.Julu" „Baityk" (ul. Naruto-
wicza 20) „Gdynia" (ul. Przejazd 2) „Kurhan 
Mafachowski", „Stylowy" (ul. Kiliiiskieg-o 123} 
Złudzenie życia, „Włókniarz" (Zawadzka 
16) „Het• (ul. Legionów 2/4) - Film pro­
dttkcji po]sklej , Prz.ez łzy do szczęści.a"', 

J?o.n11s!li§r.a! 1ńiedawno o pod. ró.ży kró-1 1 Biały_ słoń jest godł;m baju. , Jest to dwprskie pqlowani należą 'do 'tradycji i „Rob~tnik',': uL Kilińskieg'? 17~) ·:Skrzydlaty 
fa s M· id d - . . a dorozka.rz 1,Tatry•• (ul. S1enk1ew1cza 40) -

. .,, y3amu ... c.l ora 0 swe3 OJ~Zy-T.ny, i zresztą zwykły słoń · inqyjskj, który wystę- odbywaJą się co 7 lat. połączone: są z uro- „P1·zedwiośni~„ (ul. Zeromskiego 74-76) -
lvHody władca przebywał na studiach w' · c~yst ściam· relig·· ...,.,.,,i · p ·st mi r d · " R k d" \" l " J\1 „ 
Szwa.icąr11 1 truu zaskoczyła go wojna. . . 

1 
.' • ' • Król bierze udział .W polowaniu i przyglą- (Ruda P11•!)ia-nicka) .• Przez łzy do szc"?:-eścia'' 

· .. . l' puje w naturze jakCY albinos którego skó- " 0 • 1 !Jn„ .„ l an wowy .. „ a zia . „ e or „ 1vesn y progr<fm . „ uza 

~ Co się działo w Syjamie podczas wojny? ra pozbawiona ie-st własciwego barwmkaf da się walkom óswojonych słoni z ich dzi· „Zachęta" :._ , .~ajdanei!, Ośwl~cim ._.od .•Wi-

Z1emia ta .1·est tak odległa od nas, a myl· Biał.e słon_ie należą do·prawdziwych rzad- l·'tni braćmi sły do Odry „Dajka ,JPoranc1szkanslca 31) 
" · ; . ' . . „On·a broni Oj-ozyzny" „Wolność:" (ul Na· 

byliśmy 'tak zainteresowani wydarzeniami1 kości. Pojawienie się, czy upolowanie bia- J'vllody krol _SyJamu, ktory teraz powra· /piórkowski~c:.o 16) _ ,,Wa-cu~", ,Roma" ful. 
na. frontach europej::kich, że mało zwra-i łego słonia, łączy się zawsze z licznymi le· ca do ojczyzny, będzie musiał w:z:iąć udział Rzgowsrka 84) „CZ1t•&ry se!l'ca"•. 1 

cal~~my uwagę na wypadki wojenne w j g~da~i, które powstaj~ na ten temat i s~ w ~elki~ polowaniu, któr~ już . od k.ilku -<>--
AzJl. . I merozł1tczne z tym kraJem. mieSięcy Jest pn;ygotowane. Zachoqzi tyl- p ' ,a• ft d • ' 

Syjam z.ostał w czasie wojny okiapowa-1 w górach .Ajuthie żyją dzikie słonie -1 ~() pytanie, czy młody władca, wychowany I rogram rauluWY na ZIS 
ny przez Japoi1czyków, Japonja zapewniła wszystkie ~tada należą do ~róla, który ma w Europie, p-ot;·afi okazać się dzielnym 12.oa W-wa. 13_39 Przerwa. 14.15 ,;Z.ima" _ 
krćlowi tego kraju swobodę, któr_a była wyłączne prawo na nie polować.- Wiel~ie my~liwym słoni... ' I audyc. słowną-muzyczna dJa dzieci. 14.30 Kon-

~!~:;~~:.;:; ;;s:~::;~:p2;; 
1
. "'""'"';'l""i.··o'''lll"~".'~"""";łlJll:l~llll.IJlłW,:;["'."~M"~'"'a';~lllllll~l:lllll~„.~:;~llllllmO"~"llllllHllm!H~młl:l~~:"'·_l'"'f!lmmnrnuD,:~~I. łlllłltlllilil;"w"''" ~~i;~is: 7FitJ~t;~:1~~=~~~ 

Jowcow, a tym bardzie.i kąlomę Sy3am- 1 M . § , L · ~g 

111
~l ·~ ~ ~~~u; ks. Józefa Poniatowskiego. 15 . .50 Przegląd wy· 

c:zyków, zai:;riieszkałą. poza granicami pań- I · ·1,~ • ~ • " 'J . . ~· ~, · 
1 

dawn!ctw w oprac. Zbigniewa Molskiego. 16.00 
stwa. 111 1" . , ii'J. W-wa. 17.30 Recital altówkowy prof. Mieczy· 

sława Szale~kiego, akomp. Janina Szaleska. W 
V! A;nolii. ist.niala zawsze dufa kolonia D~c~w:i8U:oa 1MU ... Rff!"~ow::t~ l}.fłht~(~"' ft:ul~ :trn5!t11u1a progr. muzyka francuska .. 18.00 W-wa. 19.15 

shdentow - S::-lJamczyk6w, ktmrzy wszczę- h H "1l 1 '/.U 10 Y~~ t..•r' '- i ,uq Ml utlu u UU~ W „Edward Dębow:ski _ aoostoł wolności" -

li zbrojny opór p:rze~iwko 0·1łpantom. W ,1 \V cln-it~ 15-tym b.m. odbyło ~ię w Ło-1 . Sprayvę O'dbtrdowy pomników : Ta- pog. Jana Sokolicz-Wroczyfiskiego. 19.30 
L ' · t ł t ld f • • - W-wa. 21.30 Koncert życzeń. 22.00 W-wa. 23.00 
.~1ir1~1~1e 7-;?~ a 5 warzony or ·z nt S~J,;tm·, cizi X!X-·te plenarne posiedzenie Miej- cleusza - KośCiUSZ'ki, zburzonego przez Skrz.ynka poszukiwania rodzin. 23.25 Program 

s1rn::h s~rnczKGW spadochronowych, ktorzy I l .. R d N d . . . . k' i.. b • 'k na 1·utro. Zako..<;czenie audycJ·i i· Hymn do 23.30 
1 d J• • . 1 b . . . d s {!Cl ,a y aro owej. niemi ee iego u-ar arzyncę oraz pomnt a )• 
<'' O"\V'°' 1 w i;iznng ac., orgamzuJąc gmaz a · . . , . • . • . . . • -o--

oporu przeciwko Japończykom. Wielu stu- Na wstępie przevy?oni~zą.cy _l\t~r:-1·. wdz1ęcznosc1 ·poległym za wolllosc Ło-
dentów syjamskich odznaczyło się boha- ob. Han~man P.o-dl~:eshł, pk b_?lesme ,dzi; miszcmnego przez rodzimych zbr_o_ 
terstwem w tej podziemnej wałce. . społeczenstwo łodzkie odczuło zniewagę d;niarzy referował rad. ~rzybył-Stalski. 

Dziś dajemy. cstatn~ - 30-ty - kupon 
. . \ . 
premiowy „Expressu Ilustrowanego". 

Jutro zamieśc~my jeszcze jeden kuPQn 
ZASTĘPCZY, 

Syjam' 'jest krajem położonvm pomię-; wyrzą?zo1."! prz~ elei.tlenty ~a.trute hitle Z.1rzącl Miejski postanowił _wyasyginować 
dzy dwoma posiadłościami p;ihstw ·euro-I ~owgkr'll 3adern 

1 
~rochm?. zc~mer~y po~~ 1 milion -złotych na fundusz odbudowy 

pe;.>kkh, a więc między Indochinami, nale- .:.kkh. 1 ra<lzieek.cn! co zg1nęlt za ~olnosc pomntków, poza tem MRN postanowiła 
żą(:ymi do Francji, a k'oloniami angielski-li i 0 ?2L tJdmarły Je.;>t • błog_osła,~ony,' a powołr.tć kom!łet odbudowy ponmi!{ów, 
mi. Może dlateg.o Syjam dotychćzas za- wię., 1 g Y za !r.nego z:ycie od~ał .- by· złożony z przedstawicieli władz i społe-

ło zawsze rlew zą 0łow1an ktore3 prze który może być zaliczony zamiast każdego 
chował swą niepodległość, gdyż stan~ił . • ·· 1 " · ' . - czerlshva łódzkiego. 
jal.by . przegrotlę pl>międxy dwoma pań-, strzegalrsmy dotrcnGzas. , Obydwa. pomniki stanąć winny jak brakując.ego z liczby 30~tu. 
~twam.i kolonialnymi. Bardzo chara~terys ... ! Przewodniczący Haneman poinformo- . d . nn1'Hf1ik Ko'n'u „. . łki ' Od Poniedziałku 18-go lutego do czwart-

, . . . najprę ze]: I:'~„„. s ... 1 Sbt Wte C 
tyczną Jest stohca SyJamu-;- Ilangkok, le- wał radny.eh,· że, prezydium MRN i pre. . . , .,,. 

1 
ku 21-go bm. administracja „Expressu" · 

źnca na +~eką Meham Can Phya ( Matkn d. z d M.•. k. · k · 1 go demokraty, otaz ponmik. poswt .con} (Piotrkowska 102-a, w .podwórzu) b.,.dz'ie 
1
·l L . " a zy ltll'll arzą U JejS Jego, Ja• Q repre-1 • • ' • • . • l '< 

TI.zek"), gdyż większość lw'lności miesz.ka · . ł . . ł. d k' tys•ącom zyc zołmerzy poleglych :.i:a wo - ·przyjmowała w godzinach między .8-mą 
·"· n1 h . „ . d . . ł d. h zentanc1 spo eczenstwa. o .z 1ego, wrę-I 6 • Zb d . h . 1 d . . t na "'""o . rno 1 r..oznego ro zaJu o. ziac . ~ . . . . ; . . „ no;)c, ro marze c .cie i u erzyc w 1s ·o- a 2-gą po p.ołudniu nalepione na arkuszu 

Przy takich mieszk~niach łazienki są zbę-·11.:z~łó pize~stawici-elowi Ai~11 Czerwo·ite d.ernokracji polskie),' w is.tatę dzi.sie;- papieru 1kupony (po 10 w rzędzie, 3 rzę-
dnyr,1 luksusem · nei rezolucię z ubolewam em s,powodu · t . R b t . Ł. d, . d ) 

„. . . . . . . . sze-go us fOJU. o o mcza o z przeciw. Y • 
· Sviam jakkolwiek zachował swą nie· 1 zmszcze.ma pomnika 1 wyraziło swą po. t . . t - k ' ł t w sobotę, 23 lutego odbędzie się losowa-

podle.głos·~ pol1'ty ........ „_, uzalezru· 'ł ~d„ ekono- (!ardę dla sprawców ohydne_!Io czvm1. s.3''."1c.a s!ę ym_ za, usom z ca ą s. a_naw-
..... .uu - " ~ ~, · ' • I I 1-' b d I nie. przy udziaie i>rzett~tawideJi orgauł--za­

micznie od Europy i w ~raju tym rządzi Przyrzekło odbudowę pomnika, który ,.czo~c,~. s",ac aiąc 10 u oswo- 0 zieie om cji spc!ecznycb, a w niedzlełę. 24„go lute-
wszechwładni~ kapitał europejski i amery- syttmoliwje polsko-radzieckie braterstwo ·Polski i manifestując pm.:ciw ro<lzimyrtl' go, ,ogłosimy w „Expressie" wyńiki loso-
kanski.. ' ' broni l przyjaźń obu narqdów. ' zhrodniarzom. ~ , K. w~mia.. 

Ludność Syjamu jest pracowita i spo-
kojna, 'na wsiach uprawia ryż i karczuje ~ · 
l W ł b . k i . t . . . . . ki m '' a .. e al·_.~:·.„.;·a·~-. ,~ifiil1111. ,,. u.sy. gę i ra. u 1s rueią ·Jeszcze WI06 , .·~ . .. . . !im~ . ~l:'!i~H, "'"" ~ 
których ludność nie zna pieniędzy obiego- „ _ UK! r. ~f.lt.1 .. , . t: "'!Z ~~ ~~ 

wych.„ , . I . "0 . J . „ . ó J;. 11.a u t I d. . 
Syjam to kraj klasiłorów buddyjskich.I ;, pr (._ ł!OC W uf.> ' gQ U " f! illl U 

Każdy młodzieniec po ukończeniu 13 lat HEILDELBE:F'.G. Kwatera główna 7 nej. 91Wo już uwolniono,· Daje się to już te-

mnze zostać, now.icjt1;szem znkonny~, po 7 a~i amerykańskiej podał~ oficjalnie do raz wyraźnie odczuć, gdyż nu ulicach miast 
latach nauki sta1e się kapłanem. Klaeio:to- . d ~ . . li b 800 t 1 j · - · 1 H · B ·u · i 

. k' t . · dl . kó w1a omo:.,:::1, ze z cz Y y11 ęcy encow l mi.asteczelt esji o-raz 1 wr.ri! w;1 21 s ę 
ry syJams ie s anow1ą & europeJczy w . : . 
wdzię::zny telil{łt dla studiów arohiteol:;:to- woJenny~h, których armia ta m1&ła na za-
nicznych. • chodnich terenach swej strefy okupacyj-

#~~lc.mm:llllml:Znmilamlmmllmmli' 

,KUPON_ ~REMl()WY I 
. „EX PR~~."\'.'' 

;il 

ostatnio cnraz więcej Niemców 1•t mundu-
r~ch 'feldgrau. I 

Codzienna nowelka „bie. - przerwała je-i siostra. TY de- Za ·chwilę siądziemy w trójkę / dQ łodzi. 
Śteś starsza ode mni~ o 'mk i dlatego ~a Umiemy obi·e doskoną\e Ph wać. W pew-

fj '~ · n powinnam ust4pić. nyni momencie gdy bc;dę siedziała przy 

, ' 19 - Wł · I zńów nie doszły do poroznmieńia. Na sterze, przechylę nieco. łódź i wskoczę do 

Działo się to w lipcu w Jedned z mie.1s- w domu. W&wczas dziewczyną całymi, g;o zajutrz ~1dali się w trójkę nad rzekę. Apte, wody, ty pójdziesz :a :noin; ~rzyk1~dem: 
;:owości letniskowych„ I dzi11ami wychwalała przed ntrn SWi'\ si-0-j karz tym raz~m by! w doskonałym hu- 1 Aptekarz, mam w;<~Ze~1e. nie pozost;i~vt. 

Dwie urocŻe siostrzyczki, Re~ina i Hen. strę, opowiadając o _zaletach 1e·j serca i u-1 morze Opowiadał si-o~trnm J.lkieś uciesz-] nas ~ez pomocy. ~torei przc~e wszy~tKJm 
ryk a, urzcduiczki pocztowe-, wyvoczyWa-j mysłu. . · , ne dykteryjki, częstował 1~ ·cnkierkani.i i pos-picszy,. ta. vo:vi;rna zost,:c ie:,:-o zoną. 
ty po cię:żkied całorocznej pracy. · Gdy następnie aptekarz wyruszał z i czekoladą. W pewnej chwili, gdy postano- 1 J\fom wrazenie, ze mamy rowne SLą.nse, 

W pier.wszym okresie sweco pobytu Henryką, op<)wiadała "ona mniej więcej I wili' wsi~ść do łódki, aptekarz nagle -1 prawda? . . . . . 
na W'ii nudziły się okropnie. Nie mogły to samo o swej siostrze. I stwi~rdzi.t, że_ mu zi;inąt ~ega-f.~l·:„ Pozo- I - Ba~dzo. tnl s:ę _ twoJ proiekt p-odc~a ' 
bo·v. iem. dobrać sobie towarzystwa. Aptekarz 'Die byt abyt. zadowolony z 

1 
stawił więc s10stry same 1 pobiegł na lą-1- odp·o~ie.działa si.bt,ra. - "!.~en. sp?sob , 

Lecz pew,neg,o dnia z~awil się młody takieio ohrotu rzeczy, niekiedy tracił Gler kę, . , , r:ecz;yw1ś.cie raz n~ zawsze zhkw1duicmy 
apte.rnrz, Aleksander Walski, który, obu plhvość i wówczas mó-\vil d-o które~ś z Regma zaproponowała \'(Owczas łien- całą tę ,8Pt~wę.. ., 1., 

dziewczy.1kom bardzo przsrpaclll do 2"1łs-tu., sióstr: ryce: , I Apte:ka_r.ww1 _udało się. zna.lc~c .. zega-
Aptekarz' nudzH się również roz.pac.zl.iiwie, . :- Dlaczego k<>żda z was opowiada ta- 1 - Uwc1iam, że teraz musi slę wszyst-, re~_. IPo kilku .mmutach siedz1~1t iuz "'.e 
to tef. chęfnie ~potykał się z siostrami .. _ kie cuda o drugiej? Ilekroć che~. z _Regi- I ko r.!zsti.zy\!;nąć. Pr.zyp{J1;1ina. mi się pew 

1 
t'.·oJk~ w tod"J. I .nag~e ;tal? się„„ Ob-ie 

'V ten <;p<.1sob upłynęły· ~wa. ty:-odme. ną n~ówi6 o niej samej; wygłasza ona mo- I na h1swna, ~t6~ą ;uegdy~ op_isa~o. w ga- 1 siosti Y znala:ly się '\ "'odzie. . 

B1:."\\Cz~ia. m;af_y p·ozostać na. wsi ~stei~ no1og; 0 Henryce: Gd.y zwraca.iii się do· zer.ach. .W ~ak1ms .amerylrn~sk1.m ho~elu I Ąpte~~rz J~dnak pozostał w lodzi. 

1
ty1kr, krotk •. czas. . tlenryki. mówi 0 Reginie? Przecież to nie wyhucnł grozny poz-ar. !Pewien zam-0zny Podn:osl się tylk-0 i począł w-0fać r<>t-

M!ody aptekarz potrafił wz-qudzie w ma sensu. , kupiec wyratował swoją kochankę, oazo- paczliwie: 
dz ie .Yc,;,ęta~h głębsze uczucie„ Za·równo Dziewczęta same doskot;aJe zdawały 1 stawiając w ~otelu żonę )ta fasce losu. Nie - Ratunku, pomo-.,y ! Te dziewczęta 
P ·~·,na jak :r ticnrylrn były przekonane, że sÓbie, spr;iwę z tego, że tb nie ma seusu I szczęsrn niewiilstę wprawdzie wydostali toną„ .. 
j ;: i tyl!rn zde:yclują się na odvawied11ie Wyti·ai:za.ta się bowiem ta:ka syh acja, że 1 z hotelu straża.c:v. ale nie powrócifa ·już Z brzegu . wskoczylo do w9dy kilku 
po ui1ięcie, aptekarz w~izna .im miłość, a urlop mia? się już niebawem skończyć, i w· ona do swego małżonka. Przekonala się mlodzieliców. Dziewczęta n.ie czekały jed 
moi.e nawet oświadczy si~. ' m~eście mo~ty zupe!nie stracić kontakt z bowiem wówc.zas, że mąż bardziej jest nak ich pomoc i same· doplynęty do br-i:e 

Ale sytuacja byla bardzo trudna. Reti- Walskim. vrzy:wiązany do jej rywalki. Uwaiam, gu. Aptekarz, znala:zlse:y się znów z sia-
na pr·1g1 1~!a z cate;ro serca, by Henryka - Dość już te;.;o - oświadczy la któ- że i my f;-ov.~innyśmy· pomyśleć o jakimś strami,' pQcżął się ttómaczyć,: , 
1:~'.-~naj'lr;;J~ei \V;'szla zamąź, a Henryka reg-oś wie:czo,ru Regiria, gdy znalazła się ;::kspt_nnn;;in~;e. ~hodzi (). to, żeby aip~e- - Nie umiem pływać! Wprawdzie daw 

m,lrz~·h o tym, qy jej ~i-ostra stan~ła na sam na sam ż~ SW<\ ~io:trą. - Uważam. I k~r\.'~r_rs·zcie sam d~I na1_n ~~- zrozumie- niej uczyłem się te)'·o, ale od. kilku lat r:ie 
r. : ·~ 1 l bie.r('u. że ty µDw1r:nas. zost~:; zoną Aleksandra.! nia, .-ta. a z na5 mu 5, 1 ę bat tlztt,·J podoba. pływałem. Dlategq .balem się . za ryzyko· 

\,. •' '" a111 druga 111e chcia!a us tą·· Jestem pewria, że b(}c~ziesz z nim szczę.ś'i I - C'f.Y, chcesz JJ-O<halić wilk w której I wać. ·r·,fog!em. zamiast warn pom{~c. zep· 
r ·l. . \Va., Aleksr1 1der przecież b::trdzo ci się po I rniesz . uny? -- roze~m rla się .Hend'ka., chnye \v~s głębiej. 

~.: ','.lu ''." _b«.cl .1 '2zęs'.o: 7.e aptę·· d?ba i 1 od-l,ciżdym wzgkdem \vy~!8.Je mi --1- '.«· l' 'ij s;;, t.t.:.i;o n:e zrobi~; -- odpo- Siostry nie odpowiedzia!v .. ZróTH llialy 
' ,„ 1'1 I{' r' !łj"'•„Cll T w '0"' ···n C"l!J}\ 1'· '-1· dlń (';,. I . ,I. • . [.» • H • . . • 

·, ·.' " ' "',', · ,t ·,- ~--.~- • t· .vk: ·'" „ 1 UJ 1 „ 1e1J1e. , / · lt"1 • ,<t p;w„z11 c \~f mcl. - H1am m-.jbJ\v:em v tci cJ1,vili, ·?e 'l,.i.dna z n'.ch '1;<' 

c., '·. '~ h.~c.:~11y, IJ·ozustawiaJąc titnrykę ! - A j~t właśnie to samo l!IY~1, o to~ I ny )1Ji11'.\.'Sl, znacznie ,mniej niebezpie,::zny. będz .e zqną aptekarza. / M.· 

- i 
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~POLICJANT:-: Oho! Teraz z/apiq ich na' POLICJANT: - Niebar{lzo woka smako-, GBSTAPOWllEC: - Cóż to? Pan na sluż-, POLICJANT: --;- To ci dwaj na'epili mi 
goracym 1zczynkul wala, a1e. w oiupif' bcdzle lepsza! - , ble agttuje antypaństwowa? _ " te.n plal:at! lfa'lo! Slać! - , 
HaNo tam, cblovcy! Stllć! , WfCE.K: ~ Radze i1latnić sle .•. - w1 ACEE(: - Biegnfrmy. 1,na obiad.„ -

11wa"""""""!!ll•im~mmllll•~•l·iiiirzlti:~~t"' ,;,··„li· ..:m:sum~fi·~°!fl!t1]1~~:l::ii:ilaR.:'.rn. · - mewll4 ~~:rii· ~·fJ:l:l· m~!!mł 

,~tmkłr:~~.[.ffj 1rzep a ,~„-~~ „,ł:xDr s I~ · s ~·,. ~ t;,tID\ ~· 
W na~bliższych dniad~. ~arząd Miejski hala sportowa ~ przykro jest rezygnowaćJ dować na Śródp1iejskiej w oparciu o przed1·kie. :rviuszę panu poza tym powiedzieć, . że 

zad2cyduie .° tym, czy Łodz wzbugaci .się z teatru, ale w naszej fazie rozwoju powo- ~wojenną „Scalę", możnaby sztukę upo-1 mło!lzież nasza - to .iuzede wszystkim 
w roku biezącyr,n o nowy teatr, cxy też o •.. I jennego istniejące placówki· teatralne zu-1 wszechni~ przede wszystkim. Sala na 1500, sport. Zainteresowania teatrem-owszem, 
hal~ sportową. pełnie wystarczą je~zcze na parę lat. czy na .2000· osób - to nie kurnik na kilka; alą - jak by to powiet!zieć - młodzież in-

Oto w budżecie miasta Łod~ znajdują fi z ~)ap Wid I ti'li.o;.rU set miejsc, Ze wzrostem ilości miejsc mo- teresnje się. 'eatrem na marginesie. Jest 
się pewne sumy, przeznaczone na odbu- · ~ żna będzie z powodzeniem -obniżyć ceny bowiem faktem, że tęsknota do wolności 
wę, z których część· ma być uźyta na po- Możemy powied~ieć - nijr. n::rasnu- biletów choćby o·polowę i przy utrzyma- u naszej młodzieży przez długich sześć lat 
wyższe cele. Warunki jednak są jeszcze• wfocki , . nym, względnie stale wzrastającym pozio-j niewoli łą~zyła się ze ZW-obodą' na bieini, 
zbyt ciężkie, by przystąpić do budowy od- I -. Niech pan posłucha, czego ja chcę: mie artystycznym dobrze pracować na. na boisku, z możnością wyżycia .się w'spor­
razu dwu tych tak ważnych obiektów. ·i hali i ~eatru. Ścingnąć wszys~kic ·środki, rzecz upo :\1-szechnienia kultury t~atrainej cie. · 

Jak te sprawy oceniane są przez sze- skąd. się tf~~? da, by~my m~eli 1 j~dno i j A ~6dź pod tym. względem jes.t najbardztej A nasz; \~;ar~riJd klima_t~czne? Fa tal: 
rokie rzesze łódzktego społeczeństwa drugie. Jesh Jednak nie da się tak Jedno-I zamedbanym miastem w kra]u. ne. Od pazdz1ermką rnłody1ez nasza tęskw 
świadczy fakt:_ że liczne grono sportow~/ c~eś:n_ie - _t~ chy~a t~atr. Bo _wydaje ~ I dlatego-teatr najpierw; Bo.~ i .v~zgl~- do wiosny i„sło~cs~ by "".yj,5.ć na boisho„ 
ców naszego miasta oraz młodzież zwraca· się, ze staJemy się numo woli, czy me- dy praktyozne: teatr na SrodmieJskleJ, nie· Długich szesc miesięcy mek1edy '-- sport 
siQ cd dłuższego już czasu z żalami i p~oś-lśwfodorn~; kontynuat~r.ami tego, co było!za.~ezJ?ieczony należyci,e, nis~czeje con-z i wyr~o,va.nie fizycztie lezy od!~~.iem jako 
ba mi 0 stworzenie warunków ·dla racjo- ,przed wo1ną w dzi;!.tlz1me teatru; A przed·' Więq;J w swym obeenytn stadmm-budowy zupełml' niedostępne „przyszłosc1 naszego 
nnlnego wychGwnnia fi:zyczne"o. żalę te ;vojną - wiemy wszyscy - teatr łódzki pozostawionym pcwz Niemców. naro~u, Kina I teatry, jakie mamy ~ wy­
płyną również w kier~nku ;rzedsiębior- by~. g!u_?o poniżej_ ~o~iomu e:trop.Qjski~go . Sądzę, że .. ~ hal~ będzie. · Niewątpli ·e starc~ą. zu~ełnie, przyn~jmniej n~ dziś. 
stwa ,.Film Polski·:

1 
które.· jak wiemy, po- ~z1~ Je~nak, gdy ..t.odz stała s1ę os~odkiem ,,~1~. Pols~ ; ktory od~brał. s?ortowi Ale ~uz dzis pot;wb~a Je~t . ~0~1 .h~I~ 

sZ:o w -:- y<'l za.s:uly.: „Kł:o pierws:ey _.ten zyc1a kulturalne"<> w Polsee - dziś nadal 1 łodzk1e~u osrodek tak wazny, J.ak1z_n ~yła sp.ortow8: Gdybysn:y. J?, m1eh JUZ dz1s1a3, 
lepszy" i zajQb wybudowaną ·. dużym na-1 H~!a ~ort.owa czy . L~tr . . -2- w Łodzi hala sportowa - r1omoze łQdcldm i~eł~ tysięcy młodz• e-;.y ,P~est,ałoby~ cboro-
kladern kosztóW. jeszcze przed wojną, ha- w10.t:i ~;ę, ze ~sa.!ini.cze bra~1 są t: ~a~c. tportowc{}m wydatn!e, , bhwi,e rO'Z°!Judo"?wac S1"ą wyobl'aznlę na 
lę .sportową 'Il/ parku Pcniutowskiego Spraw1"0 to, ze w dalszym ciągu Łodź po- F ,„„„ will( ~ t!!itn. głupi;:h często filmach, a p1·zyszło by do. 

Ro, 0 
·• : ~ ' t·k. siada najbiedniejszy warsztat pracy tea· ..i\.H'..> r.v; :A łiJ,< l!.ll hali po s :.rój właściwy rozwój. Stara zasa-

wri. czesm.e znane są nam wszys im ln . , . ' h 1 t · ? d k1 .-. „,u •1 • 1 • 1 d 
g. '. l + •• ,_ • 10 t t. 1 n'-. tra e1. - Pyta .pan: teatr czy a a spo~ owa. a .asyczI]-a. ,,n zurowym Cie e-z ro'l\>-y 

uwa i i pUnK. v;1u ... en1a s.er ea ra ny .... ,
1 

A 1 . .1 ,.. d. h" , d k · · · · · „ ··d;-t 1„, .. d ~- d · · , . . wzg ~dy natury mne1 Oczyw1ście - hala. DOkąd bym nie po- uc - to zasa a, toreJ me zmiell'my. 
""" ~,, •• ore JUZ osc awno mowią ze, p . . d b . . . i· d.n t dl ł , ł i. ~i h 1 " ł R i· . t . d h ' . 'd ... k 
' . h , Ł 'd. . ~ • daJ rzeciev g y ysmy nue_1 porzą y e- sze · s· yszę g -0.sy: „:.:a..,ra nam a ę· , s y- - ea izacJę ei zasa .y c cemy w1 z1ec Ja 
mm~o pev.-nyc pozorow o z 1es. na · .. ·. . . . ' . . . · d · 

ł ·m m'ast " ... l' 'i d . · ··. . atr, chocby ten, ktory Niemcy zaczęh bu- ,gzę- nai·zekama i zale, czasem bardzo gorz- namrę zeJ. El. 
„z Y ' 1 emk, 1 i.eze 1 c 10 zi 0 swoi ma- m11m1111um1m11u11mu111111111(111111111mm11111!11111111111111m111;111111m11m1t1111111111111111;111111nttm11111111111111mmu1111mm11111nm1uu1111:u1111m11111111111n1u111111m1111111111111m111111111111111mi111111mmn11111111111111111.111111111111111111w11111111111111m1111111111111um111111111m11111111•1111111 
coszy stosuns · do spraw sztuki i teatru. · ' I 
nic się nie zr:i-ieniło. · . I Jeszcze, ... ednq ,„rJbę" / 1 

Koła te podkreślają, że Łódź stała się -
po wojnie z konieczności najwięks.tym 
cęntl·em życia kulturalnego i teatralnego 
w Polsce, co· w zestawieniu z. war.unkami 
p1:icy teatralnej i potrzebami społeczef1-
stwa stwarza jaskrawy paradoks. ~ 

W związk,u z tym, że. miasto nasze, nie fJ,, 
dysponują.c cto.state.Cznymi środkami i nie Kr eszt 
będąc w stanie zadowolić obu „stron wal- . „ . „ ,... . 
c~ących", zmpszone jest wydać :vyrok iś· - De audant usiłował z U!C. zagG"f il!te : 
cie salomonowy, tzn. zdecydowac: :ilbo - · . · . . - . · . . . · \ . "' '. . . 
albo, postanowiliśmy urzadzić na łamach W dnm wczorajszym na poleceme De-jpe1monę w ga:rbarm, w której za3mowałl czą.l przygotowania· do uc1eczk1 za granicę. 
„Exp1 essu Ilustrowanego"· małą ankietę 1 l:g;tmy Łódzkiej Komisji Sł!-ecjaln,ej zo- :i-a~zeln~ s~a.nowis~o. ?zując. jednak zbli-j Prawdoi:odobnie miał zat'9.).ar się u~ać. d? 
i zwróc;.ć si.ę efo' parn prz~dstąwiciell na-, s,ar aresz~owa:iy w Warszawie przez .~ła- z~Jąc~ się mebezp1eczenstwo l ·~m~tny _ko-'l okupacy]nej. strefy an~lo - amcryka:iskrnJ. 

1 s:z:~go sp~~~c~ef..siwa: l' kh sta~owisko w 
1 
dze BezpieczE:~stwa dyrektor fxatbann w me.c Jeg? ,,hand~~wych ~czynow , ~e"'.7-, -~r~sztow~me zas.k~=~yro g::; w trakcie ~o-

teJ .frapnJąCeJ sprawie. VJ'ybralismy przed-i Radogoszczu, EliJern.. . . . nego dma porzucił za3mowany przez s1eb1e b1hz?wanra zagram.„nych walut. . 

s~awicicli . zarówno sport.u, jak i outsi~e-j . ~J'.Tekto; ~l~~rn J~Uz przed k1~~m. drua- ~uks~sowy apart.rumint w Gran.d - Hotelu z jego własnych zeznań. wynika, że PQ­
row a wiec ob.serwa toraw przyglądaJą-, m1 nuał byc ai esztowany za naduzyc1a. po- 1 wy]echał do Warszawy. w. stolicy rozpo- pełń!ł on nadużyć na sum~ pi· zeszło 700 ty-

cych' 81
• „ J·ak"· g·dyo"Y: ~pr.a".' i·e'. I 111mu11n1um11111111

1
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... "" ,. sięcy zł. Wydaje się jednak, że w afe1-ze 
B1·aivo, aliade1nicv ! Ełperna wyjdą nowe SZ(.'.zegóły, które udo-

·Obrtińni sportu. wodnią. że ne.fluiycia te się«a,!ą jeszcze 

Najpierw' więc niezainteresowany iii wyższych sum. · 

po;;rcdnio. Czlowiek ten chodzi do teatru, , · ' ,~..,„,„.., •• , 
ma dzieci, ipteresuje się sportem, ale mo- j ·· ' 
żna go nazWć outsiden~m. Jest profesorem skł::~[d 
uniwersytetu łódzkiego, zajmuje poŻa tym D b ' · 

• nia 11 m. z.os.tai ~niszczony. pu~n~ik, wy-j E~J·awcom ~ej. ak~ji. St~n.o"'.is.ko· ntisze .- Łód~-
poważne stanowisko w samorządzie łódz- tfow1ony ku czc1 zolmerzy radzm.:k1cn i p,ol-1 ktej Młodz1ezy i-1.ka e.iIUck1ci - w te1 sprav:te 
kim. oto jego opinia: I l I s dcn, poleglych w walce o wyzwok!lie J',.o~h::i. jest jas11e .• So!id;iryzujemjr się w potępie~iu tej 

- Sądzę, że raczej - h~lą sportowa. Fakt zniszczenia symbok hołdu dla l.iol:ia!c1'Ów, zbrotłni z postawą ca!cgo społeczeństwa, 
NJ.,.,..h ..... an sobie w' yobraz.i: 6 lat nasz"·mło- któ · · · · śl. 

"~ .,. .... rzy, posw1ę<:aJi"C s·1Ve zyc1c, p~z.) nte 1 nam Brat:iifo ·Pomoce wszystk:d1 uczcJni 1łód~kich, 

,Elpern nie· lylko d~fraudował powie­
rzone mu pien..iątizp, lecz także sprzedawał 
wielkie zapasy skór, znajdujące się w gar­
barni, której był dyrektorem . 

Defraudant i• spekulant w jednej oso­
bie ni? zdążył, jc1n:lk uciec za granicę i 
ujść karzace.f dłoni 'sprawiediiwdci, która 
p!·ąwdopodobnie· Zilpewni mu dłu:!.,szy po­
byt za kratkami. dzież cze~ala na :moment by .wrócić na. w?lność, j-st ohydnym znievia:l:eniem świętoś- kola naukowe i org:mhacj:: młodcie±owe, re. 

boi!'iko, czy do bali spC>rtowej, młodzież, ci sprawy, za któ~ą zgi :;:u () mi1mn.ów Pofo- prezentujące c.;łą młodzież ;:kadcil!icką Łodzi 
która długie lata okupacji z: zawiścią pa- ków. Na faką .zbrodnię ule moż.::.a nie zareilgo. w liczbie ponad 10 ty' !ęcy, sklnd~ją zł. 17 t64 Il'·~ 
trzyła . na pa~osząc!ch się. ~portow~~w' wa~. Każde pohailbicnic człcw;ieka je:;t dla n.is na rzecz 'odbudowy obu pomników, zniszc:z:o- łJ- ; 
„Nowej ·E.uropy . Wie pan, tei ~łodz1ezy bolcsr:e. Ni'c mo:i;cmy zgodzić się na to, aby w, ycłt r~ką wrogÓ>7 państwa polskiego . tł 

1 
,• 

wyn:ądzihbysmy krzywdę, gdybysmy prze wolnęj l'ofo'e żn!cważano }lamięć ludzi, kto-/ B , . P· ~ _, d TJ Ł • K , N . k. e ~~ · r k . 'j' . . . k • " . I ra.rua omo~ ~LU • ' • . I o.a • a,1 OW 
oezy t o az]ę po se.la J0J na rę ę. · rym tę Polskę zaw~·„::m:czaruy. . . ·~ · . . . • I D::iś i w nieil:delę o l'Q::l.:.. 17 odbęda. si„ 

P · · d h · eh • , · 1 "'d. k' l d · z 1 E ahu:; I ... omoc stud. Pol1tcch01k1 i Koła . · ~ • 
rzec1ez ~c nowy czasow_ me ty: , .... c z ła 1 ''Y .,.}n,~·~·~ a po .;·az · ru.1: a , . 

1 
, . „ • wyst~rr ;-rty· ó ' ;. , I.. C1m" k v • ~. J. G<'lr-

ko skazany Jest n.a przebywame w sali P~~m.zym rn~,:i ,z::oi,,11 to I: , C•)'.Cl n!f.m1<·ccy j 4 ' 0-:·:· , • , · , : . J. G.., l't l , • (?6 c~k.;. I. Hor .:ka K. 
· · • · · · d · · ·' · · . ..1 r3r.-m1a Pomoc s!1A. S( 1 z ( a Nati,:o"'! . . . ·• 

szkolne] me tylko unma srę na ·pilrue "ysau:anc pe .11.ik nMzcgo b ' .hera n;u• ;.io- . ... · . . j Pa· ·l ···~om, z. 1'1.;<;·.o~~ki... .„,_c "1 z. ~.c1r.po-
' · · _, · · ' " · I ' r ""''"' \ ' ' r·~ ł P ' ' 

1 

czytaf!.ą ksiqż~ą. ,duch nowych czasów zna- wcgo - T~ucus.;:a · K<> ;1 ·~rki. S:-01e,zc:1' two vr~ a _0Lcc \v "' .. ..J • 1 '- · •l ~ Lowe • lió.s'!.1 1 J. \, ,~ · ::r J;:ic~!, na c .~· e .rrogra. 

·lazł również ·sw,e miej.sr.e w kulturze pzy-j Mdz1da, wstr.;iąsdęi tym tJi!:"~;l)<n~·:. 'ziainym · ~ ka~e1d;. b>. ,K.omi•ja .2C1t:-~ 1>1i.~ ,;a~~·u Or-l niu. I)~"lllti" tz;i.,c, · ,~wie o. r;;,1e•h y ja::'""'~· · 
cznej. I wyczynem, ur~d:::a masowy wiec, kor-.· m.• dać „a, 1zaq. f, 1óJ.:.. .• ez1:nvych: OI•1 ~ TUR, .:ZMW Cały dochód · r .. ezn c ... (;l:':Y jest 11,1 Pomt'l Z1~ 

Jebli mamy zdecydować - teatr Czy wyraz. powszechnemu ' oburzeniu prze-fiwko „Wici'\ Z m, AZWM „Zycle"e . , m'owil-

I ' 
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; re t1a1 ?owym Łódź - G1:n ńsk. y 
sk· użyny, · łód. ki ! 

Drużyna bokserska Łorlzi udaje się, kreowanych mistrzach okręgowych. I wia za łodzian~r;en;.. Ko~al~~i r;iowinien 
do Sopot, crdzie rozeara mecz i·ewanżo-1 którymi są: Sowiński, Kruza, Antkie-1 łatwo rozprawie się z Z1elmsk11n. 
wy z óse:.ką G :afr;;J;;~. Pierwsze spot- wicz, Zie}i~ski li, Blaszke, liinc, Li1', Jeśli. bę~zie s.tartował . '\Tiewadził. 

. . ,_ · • . . · 1 KoralewsK1, trzeba hczyc na Jego zwycięstwo nad 
kan~e ~rzy;10s:o. w Łodzi z;.-vyc1ęshro J Mocnymi punktami Gdańska· są: mmeJ rutyn.owanym Koralewskirn. Nil 
d~uzynxe_ łod;zk~CJ _w sto_s_udm ~:7. Ostat I Sowiński, Antkiewicz, Zieliński n i Ko. :-~~ci~s~w:o. Ł~dzi. w kategorii średniej 
mo zespoł gdam:l,1 cdn10sł <luzy sukces lralewski. SzczeQ;ónielj emocjontti<lCO za- 1 połc1ęzk~eJ i;1e hczym~. . 
bijąc śiąsk 9:7, uprzednio 'r0rnisował! . . d . . tk . M . k k. ,Ekspedyc~a łodzka udaJe SH) do. Sopot 

7 , , . powia a się spo ame a_rcm _ows 1 - pod dowoclztwem prezesa Stępma Se-
z "arnzawa 8.8. 1 Antk' · Antl 1' 'c "e"t h' rd~o nie' k ' b d · · ·1 D . • , . . . • . iew1cz. c ew1 Z. J ., d •· undowac e 21e znariy zawo::m1 { ur 

D:tn:~ma łodzk~ WYJ';zdn\' _w nti:'co i bezpieczny ze wzgledu na silli:V dos. I ko\vski. Mec~ odbedzie · sie w Sopocie o 
~s~łabdion;v-m.lls:lR~dz..he: 1Le~arz nk,ite' do13u. 1

1 
ale i Marcinkowski potrafi uderzyć - 1

1
,:ncl7. L-e:. 'V~óM "·' ·, n;!ań>I, ,._; pick-

sc1 o wa u yc •e s uerro or~' ma . . , · : k + · f' 1 · • ' , . · "" ' . „ j • • J '1raw' p•·cc;tv n"~; ··v s01~ c zaro- ny upomme. w pos.ac1 igur •• n1nra. n::id~rwane s?;ęr?-0• Rychtel~k~cgo za. dek nokaut.u. Lepsza technika przema- K. G 
stąp1 Szcz"pmsk1 - - co umn1e.isza szan 11.111111111111111111111111 11 11 11 11111111111111mi111111111m1•111111111m11111111111111111111111111111ui11111111111111111111111111111111111111111111111rn1111:11111111111111111111111111111:1111111111111111111:1111.1,1.1111:11v111111 
se łodzian. Również w ost itn'r.J chwili. z ostatniej r'hwili 

lrków-Ge1er 
na ringu 

W nadcllodzą{:ą niedzielę o godz. l J ,30 
w sali Ocyera odbędą się zawocl:v pięściar 
skie pomiędzy drużynami Concordia z 
Pf.otrkowa a Geyera z Łodzi. 

Oto nro!.!:rar!\ \Valk: papięrowa Wale­
-ck' Kaczmarek Il (0), musza Sidorko 
- Kamil1ski (Q), kor;ucia' Robaf\ - Bed-
narek fG), piórki:J\va !Pietrasiewicz - Ma-, 
dei (0), lckb I. Niewi,idomski - KO\\a­
le\~'>k (O). lekka Il Kalużny - Krych (O)' 
półśrednia Ścibor -- KLJlibabka (O) śred­
nia T'lmic~i -- KrakowiaK. (O). 

\V o ;ólc clrnj:yna Concordii wyrasta 
na silnv zesnM p owin:::.ionalny, dość po­
wiedzieć, iż ostatn:ei niedzieli odniosła 
tak w:vso ;i~ zw~1cię ·two nad T'rnsche fn 
derern z Pab;a'li~ (13:3) 

W 11;ed1.ielę odbę-dzic się rów1\icż drn­
l!i tJlCCZ bok~<!r"k' w bali \VTMY pomiędzy 
z;,,,J 1n(':~onvmi Il ::i \V;nrn 

wynikh komplihlcja z Niewadziłem, _,,__ -
któ1·y tłumaczy si': brakiem czasu i nie ;1 IQ . fi Ogłoszenia drobne 
chce J' echać do So\'lot„ Bardzo hvłoh.v · '/I_ „ ~ · 

1 
• _.. ' I SO JE K UST;:(C-.:;--; ~-( - - -dl ---. ~ - ~ tlliSl · ~'Łi ~ ~ . '- ' A '.t,N.'ł h1mief1 my ;iny), mt. niedohrze aby ten bokser pozostał W . . • ' nie olowian.1, chlorek poleca fim1a ,Chrom" -

domu. Niewadził ~est typem zawwlnika, Wyznaczony na mecz z GdaP."~·d 1Yl poJechał, bokser ten uwaza, ze r~rn iy. \r<ykul , chemiczne i m;il;ir kie, łAI::, ul. Pił-
któremu jest potrzlJny cirałv „ohstn:ał' - bokser wagi półciężkiej - Ja,:kóh. le zaięcia w Łodzi, iż nie ··noże tego <:ud•h.:„n.H telebn 20'i-27. 
ringowy i przed zbliżającymi si"' n1L nagle zachorował i ma w t;ej chwili 40 miasta opuszczać. Zllwodnik ten w K ',REOL!Nr.o S~ DO~lNICZr\ ora:: innt środ~ 
strzo"twami Polski każdy '!lecz na ob- ·st. gqrączki przyszłości rna zamiar wvłąc„nie 12dy- i<i.j.o 01ch~~n1 v 1 ~~-!i1i' P

4
o
4
1rc;i

1
fi,rm_J .;0,~l~~oin", - ~ 

b ' 1 N' d ., ' · · do 'Gd·,t11··.k." n1·e nie "'alr. zuc' na r·1·11gu ło'dzl-~1·!'1... · ri.· u • 1 suc.:si,ic~o · tL cr 0 n - , __ ,, cym rinitu powinien yc d a niego cen- 1 1ewa z11 rowmez .- _, . •v - _. - . , r<sr, 71<: po'-;1-1::. niep1ie:::kie, sh:lc !;u;mk. Ksic ny. 1':11u111111111u:111•nf;311n1:11111111111111111C111111111:i;:·H:u1111m11~1rn11111111011:ia.11111•m11uu111111111mm::1ir.111 nn'Hn111m11111111n:111111•i:h1111:1111111111:11m:1111•111111~m11·1~·1;;11!1::mauu1rn:i ~a r·1 i a .Nank o\va. Pintrko'v ska T 07. teJ. 2.?n-.r;~. 

Jeśli.Niewadził nie będzie startował, ~-,.~f .... ~0:1!; ttliIPf:~"' .liA. i.At~~';JJP~ N<i :i:vC7.•2rrn1 od11erlr1m" w clo11111 
nasuwa się koncepcja pr:wsunięcia Jąs. 1.t„ "' ' 8 · ~ !"k:.' ~r~ ~.iłJ •~:;'I 1 

- 1 · 7AGINN. P''ES-wilk, -podpalanv. Pros'.!ę~d~ 
kóły do wagi ciężlriej, a wyshnvienie TEATR W. P. TEAT~ POW~Zf.CHNY TUR. nrowad;:ić z.i dui!Ym wvn.wrc,dzcnie1n. Pilst!!.i-

Teatr W. P. w dniu dzis;e' vm inan!luruj~ Codziennie o c odz. '19 min. 15 w nict,•i I<. ,1.;f.'"!·' 11 10 .. ~wit". _ 
Stah!a W ~ółciężkiej. Łódź .starała s!ę dzia!alność Sceny Poetvckiej pierwszym przed- o qorlz 16 i 19 rnin. 15 „świ€rszcz za k0 "1i- ,,,,._-;..~...;-,NV D--PISANIA, · ff,~=-;nk s~ycia . 
uzyskać od Gdańska zgodę :na zdublo- stawieniem sztuki Jana Girnudoui „E'.ektra" nem" Dickensa. ~"'l)ih' _ '"r;:cd ,;' __ :i,:;"J.r;w-a. Pohidniowa 1 
wanie J·edne.i z 'waą: niższ,vch. ale na ta- w reżyserii Edmunda· Wiercifiskieqo, del·ora- ~ STUDIO MUZYCZiJP · · - - - - --- -- - --

. h · k r h T R k k' · "' • UR7,AD7.ENIE -- sypialni - stołowego -ki P'" j 0 kt nie zgoc ~iH Si';' g-~ai1szczanie. ci ac 1 os mmac e•esy ,osz ows ieJ, Traugutta! kuchni i fortepi~n śpr=edam. Lipow;'I 20'24. 
Dziś 16 btego i iutro 17 lutego ost;itnie dni Przypuśćmy jednak że ł_,ódf. wy- ŁÓDZKIE COLOSSEUM ~()~(innych występÓ\\ Marii Ch:.turko·:vsklei w !iiif.1111111111f11!:l!ll11''j!!'llll! le1-""r::;i-:-. 'l':l'!lll''ll'''l~!lli'l'i.lliJilnJii • d · l kł ] · t Komfortow" NowoczP.snv Teatr Rozmaitości p I · h · t C · · b' · b' " . · 1i! '" · .11. ~o -1:: 111!.! !I: !il I „.i1,iq1, 11111•' Je z~e w p ano,vanym s - a( z1e _ / o ' c nc1 umoru rewie ce „ zm „ m,„ m.„ 

Kopernika 16, tel. 174-75 · Początek o godzinie 19.30, w niedzielę· o go-j est: Cz: :rneck:, Pawlak, l\tfarchlkowsk~, Prezentuje międ;: 'narodowe atrakcje dzinic 16.30 i 10.'0. 
Kowalski, Olejnik, Szc1rnpiński, Jaskóła · Estrady, Baletu, Cyrku, Var~de, Musichalu. PORANEK MUZYKI JAZZOWEJ 

Poczatek codzicni1i~ o 19.15. w niedzielę 1 Specjalista chorrb \" ·nrrycznycb 
Poł11011inwa 26. 1• N~ew,,...Jzi·ł. W skła~17.ie tym silne pllnk · d · 1615 1915 \VI niedziele;, Jnia 17 utego 1·946 r. o godzi-

, ~u - '• - święta 2 prze .stawienia · i · · nie 12.15 w Do!llu Zo?'liicrza pr;:y ulicv Das::yń. 
ty Łodzi to: Czarnecki,· Marcinkowski, _„_,. ... ™ -== skiego 31 odbęd:ie sic; Poranek M.uzyki Ja::::o-

. p· k' · r.i ud · 1 b· »1· 1 Dr. ·uTu!d. E. Mił:uHcz Kowalski, Olejnik. i Niewadził, __ to TEATR DOMU ŻOLNIĘRZA wci, 1 os~n.·1 } „umoru. ·::ta. !orą: _L 1e-
Daszy?1skie>;o 34 ~::y~Lm. Kiecki n:i ~::~!.; . at;·akcv1nc1 orl~ic.stry I .Lekarz - dentvs(a ze Lwowa 5pecialista w le-znaczy ·pięciu Za\11,rodników ktc)1·zy po. ia:zowcJ, popularna p1c~n1arka Hanna Bielicka . . . . . 

W niedzielę dn. 17 lute~o br. o godz. 1.2.15 i ::any r.ioser.-.itz radiowv Julian Sztaticr. • czenm chorób d::iąsc! 1 1amv U'>tne1, ul. Za-
winn· uzyskać 10 punktów dh Łodzi i Porrnek .l\h!zyki .Janowi:=, , Humoru Pr:o::ed~pr;:eda.ż bil tó\-; corl::!ennie ,„ k.i.sicj wad::hi 17. 
za11ewnić jej ZV>',\'Ci~shvo. Są jednak tu i Pio~enki Teatru ocl god:-inv l'i c' \\' dniu pr:..cd:ta\·ie- ""1111n1111°11 111a111111u•11111niuu""'"n1111111 10•·1:1mi;uw0 •111111~r""""'111111111•"""ll 
moz 1we mespo Zl.?.n ·1 ~ ~zarnec J w M.iecz"sław l~lecki _ na czele ork1e1;try . • • llJll . .1. . d . k' r. k' udz'a! biora: . nia od god::iny IO-ci. . I 2 I 
walce z b. dobrym Sowi{1..::kim, łatwo iazzow~ki. lianka Bielecka -znana i:os·en-1 TEATR KAMERAL~~. DOMU żOL'1'IERZAI ~. fili . Ila • 

karka Julku Szt„!ler - po1Jul::>rm· pio<;en- Da~zynsi.«ego 34 
1 może zremisować a nawet przegrać. · ·kn;z· rndio,~·y: · · '' niedzielę 17 lutego osL1fnie dwa pr=ed-113 lutego zgin<;ił pies foksterier ostrowłosy lat 9 

Skład Gdańska jest nam nieznany, Bilety codziennie w kasie teatru 6d godz. ' stawi~nia k<?mcdii T. Ritnera = L: ~empolJii_sHm ~- ~.iały :: cz.:-:~nym siodc1!:icm - ::ó!!Y łepek, 
15-cj w niedzielę od godz. 10-ej. w _r~h Tecf1la_. Począt~k o godzinie 16.L 1 go- cko.ica Radwanska 25 - odprowad::1c do do. ale pewnie zostanie oparty"_ na nowo . d:1111e 19.15. zorcy, 

- Siądź ny - powL 'ział do tJ\"'~- r Ż','Wic• zaczyna krążyć w Zbign;ef 
3 1) rzyszki. wie jco-o mł0da krew. 

Traw< na mic.:dzv bvla \\ "- ok:t · Ta cisza, woń ziemi, ta duszna gorą-
miękka. Siedziało ę na n1ej j;, · ;11 pu- cość, a przede wszystkim bliskość Han. 
szystym kobiŁ •cu. 1, jdnq i ;; (.!, uió~i ki maja w sobie coś pod·niecając;ego, 
stro'ly 'kołysa!o ::it< wysoki, 'uż zboż •. Mala biedronka, wirując w powie-
Tu na m euzy gcł?iC nic c;, ·;iod.dl d irZL', i<'~ czarrio-czerwony punkcik, siad-
nich żaden \Viatr, bvlii :esz.c,_e c,eplc i. ła na nodze dziewczyny. W ślad za nią 
Od ziemi szedl jakiś- duszny upajajw'J' idą spojrzenia mężczyzny. 
aromat. Spódnicz'ka Hanki jest krótka· :1ie za_ 

krywa ona ~qlan leżącej, Hanka, rozci1!!na\\ ·zv s e n2 rnw:i-
. • Oczv młoder-o człowie'ka zatr.zyma!y 

w ie. śc:,_;ała '"zrok'c.•m ~ ,· 1' l 0 r.101
} ·~· się terriz ra nicJ1. H 1nk3 ma nogi ~trze_ 

Orszews1demu m;irzyło ~;c d · m. d:ie_ listc~ zgrabne, a w;ązan1e kolan nad po­
Nie siedziel; tu ! "n~k zbY.t długo. Zje- I ~piewały i dzwoniły, jak srebrne dzwo. c=ńst\•:o - a je] przy pori1f:ił ·;' pai11i1+ clziw ładne i sz~.c.chet'le .. 

dl! drugie ś1'iadanie i pojechali dalej. 0neczki, skowronki. Sto11ce dogrzewało ny dz'eń ki'..'cly 1• pe: '·u P"1i~,1 ·skie;;o y żar u>C:lerzył mu do głowy . 

Poy.neś6 o ~11c1u uodzi-rJrzed wojną, podeZt:Ls okupac1i i po 1nvzwoleniu, 

. •Okolica stała się jeszcze bardziej malo- mocniej. Wikoło by!o sicho Brzęczały ~rotk~ia po r z piern;'Z) err0, k~ó.·ego Szybl~o nochy!.ił s,ię i przrlgnął u·sta-
wn!C'za. Po jednej i dru'(iej stronie szosy_ roje pszczół a w ich zrratowariy alt koclrnh pr:'.l'Z. tvJe 1T";c si·'~'. "krytą. a mi do o<lsro 1ietego kolana dziewczyny. 
falowały łany zielonego zboża. Schludne wiplątało się basowe buczenie trzm'eli. beznadziejną n1:ł0..;r"~ _ Co p;;in rohi? - lekko iniosla ~ię 
~ioski b.elił:-..- się wśród sadów. 1 dzwoniły bez końca skol\vronk:. . - Prze.z inrkowe tra\:rii'.'i prz..:leciał Har!n. 

· Olbrzymie stare · drzewa ocieniały I znowu przypomniało się Zbignie- wtedv taki ~a•n ~·<'tv motyl. J2kżeż n1 oc· Ale dalsze jej słowa roz\Yiały się ,..,. 
gosciniec, po którym mknęło teraz auto wowi da\vno minione clziecińs wo: zie!o„ no zastuinło mi :·~erce. kiec\v Zbi<'f.nievv· szalonym pocałninku Zbi'."'liewa. 
Orszew~ciego. ny Wołyń, jazda ojcowską linijką po pocałował mnie na przywitanie w rę!-:ę Ca!owi1i się iuż nieraz: i wtedy \\' 

P) szar 'ci łódżkich ulic wzrok, s'krę- polnych droga·ch, w dzie11 tak samo cie. Zdawało mi s:ę vrtrdy, i.-e jest to chyha aucif', i potem jeo::zcze kilkakrotnie p.ąi_ 
powany zazwyczaj murami kamieni-c, z ;pły i słońcem rozzłocony, ja'k ten cizi- wycinek n<"j'.-:ini)jszego z moich snóv:, Ż'C: czas ws.;1ćl1ych wyciecze'k. Znała wlęc 
przy_icm.nością ślizgał się teraz po zielo- siejszy„. mi!luta nH'FO s;,częśc'a bedzie tak krótka, smak ;r::go 11st. który przyprawiał ią. 0 
nei równinie, której krańce łą.czyły się na Ile to. już lat mi,nęło od tych czasów'? jak przelc· żó!teCTo motyla przez idom- zawrót głowy, ale nigdy :eszcze pJc3-
horyzoncie z błękitnością nieba. Tam, za srebrnym Horynic:m zielenią by 11 ·e~rn·'triąc_·ch je~<cze kwiatów_. A łunki jef~O nie były takie płQ!mien-ne. l;i-

- Szkoda, że tak szybko przelatuje- się dalej (tak jak w on czas) bezkresy tymczasem mingło już tyle, tyle tyizodni kie spopielaj~ce ją całą, jak w t~j chwili. 
my przez ten śliczny· krajobraz - r~z- pszen.nych łanów. I tak sa·rno śpiewa_: 1 a. szczc„;i::ie moje nietyl~o że nie prysło. \ Oszołomiona nagłą potęgą tych pie­
marzyla się Hanika. - Auto to wspama- po·d niebem skowronki. brzęczą. kapele ale z dnia na dzid staje qje coraz bar- szczot które zwaliły się na nią jak ży-· 
ła rzecz, ale w tej chwili wolałabym po- pszczół i ztotych mns,~e:•. \le on, rZLicony dziei re.::i!ne. C'o-;1z mniej nrzn}omin:i wiołowy hu~agan, straciła oddech. · 
wędrować trochę pieszo .. ~ w obce miasto, innej cizi!\ słttc'rn muzyki. sen,' a zrpienia się w r7..czv,:iisto<'ić cu- Uczuła. Żć leci gdzieś- w przeroz1kosz-

Bez słowa skręcił inżynier w hoczn<' W s?arej !:-h.ryce s~u-m:ą n~l' monoron: c1ownego rnłoden;o życia. n~ ałebie bez dna, ŻP z111ienia . ię w wieL 
Poln i! dro2'ę i zatrzv .. mał wóz. me t:·ansm;sy1ne p:- \', s't.kJ_ 1 krosna 1 I . . . . . ki p·o.-eiacv krzak miłości, w któreP-o pło-'"~ ,_,_ . . . . h Ocr ... rn ~ ia \''ICI1„a 11 100 c !\Ja "'h.U '1:-· '\ J. ... ..., _ Jeśli 'koniecznie potrzebne to pani s>;ltn,·,·tory. br_zę_c1:a. 1:1 cew ;ii-~ ..... ac s~p:u-:. . ~~:1 ~ ·"' „: ' :" '.' < ' • ' 

1 
1.. ·; " riienivch za•raca się ost<tnja jej myśl. 

do szc.zęścia.. pros ze.: przei'<lźmy się tro- le. I rzadJ·o i uz kie~:" t!' ''· :~ '' dz1s1a1 I prz} !„~ :«· o~zy .. Je:-t c ch·J: Tyl w SKO- I l . o ' • Z'-.. rr „ , . . 
- śpie\',a !';u znowu S\'<' :;ch:-i P. ;d11 wcze- wroni(, CZ\_' o. ·~i~! ba··d;:i0_~ sreb"?:}ŚC~e l ~. e p1,szlc D,~') ~Tu1i,•i1ew~- .. -~tai~; .s1,~ chę-otworzyłdrzwiczkiwozu. . . "'., , 1 . 1 . lt--lko ...• ,, Jj-~'-CZ)' or'"'·tr~ ps"'czół 1 7ancclto lll<'l\~h· o otrzrZ\\la oz~\' 

\Vziąwszy się pod ręce, poszli mie-· snep-n niel,„:e• 11 cpo popoi w l11a po i'.\ zie-, A , · ' "'· . : . '· -·· ~. 
1

"' .'· 1 ~zynę jak '1'1"'łV' strnmjcń z?mnej wody. 
dzf!, ro-z-dzielającą dwa łany zielonego lonc. P" ·h„·1ce z;.lwżern pele. , . ~ . ~łonce uoc;rz„ wa \Vc1ąz mocniej. u por I , -
zboża. Nad nimi \vysoko >V powietr~u l Ogarnę1 a go mkka melanci oha. nie pachną po!ne 'Zioła. . (d. c. n.) 

CENY QOŁOSZEJ\i Drobne: za wy1az petito\vy poza t<"k 'tt'm 5 ~1. 1nne oi:;t.-szen-ia: za milimetr '- szpaltę poza 'ek>tern - zt i4, w tekście - zł. 21. - W numerach niedziei-
nvch i ś_wiąte~·znych -. 50 prrvut dro;;cj. t 

-·-··---
Wyi.!awca: Stiólqzielnia wyd. „Express' Ilustrowany'" w Łodzi. Kolegiu:u R1:dal.cyjnę: l~ed. i Adm. Ł~dź..:._ Piotrkowskil 102a, Te1. 112~60 i 129713. Druk: Sp. „Cz:,.·celnik", Żwirki14. U-065!34 




